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leni dzw onieniem  w cnwiorcn zw y cza jn y cn  p*ęv;“ 
dni trzy  ludow i wiernem u o g ło s iło ;  kapitule sw ojej, 
ażeby  nabożeństw o żałob n e za  duszę ś. p. P ry m a s a  
z p rzyzw oitą  ok aza łośc ią  odpraw ić rozp orząd ziła , “ 
W szystk im  duchow nym  sobie podw ładnym  aby p» 
trzy  m sz e  ś. w p ow yższym  celu  odpraw ili. P rz y ta ­
czam y w yjątek  z tego listu  pasterskiego « W y m ie ­
n iw sz y  w* k ró tk o śc i, to , co pam ięć W oronicza w u- 
m yślę  każdego P olaka ch tześc ja n in a , m ilą uczynić  
p o w in n o , nie m ożem y bracia najm ilsi zaniechać po­
św ięcenia  kilku w yrazów  wspom nieniu z a s łu g , jam® 
ten mąż sz czegó ln ie  w dyecezji i w ojew ództw ie tu* 
belsk iem  p o ło ży ł. G dy poprzednik nasz, S k a rsz e w ­
ski po objęciu  biskupstw a chelm sko-lnbeJskiego, w  

. _i—i—nia się  do upadku ttj
ko członek  ów cza so w e-

 l»v» t i u j c i i I U  U f a K t l j i n t "  n mu imoau luovn.,.- o .

°'vyu i sm utnym  kresie chylen ia  się  do upadku UJ* 
c zy zn y  n a sze j, za ję ły  h y l jako członek  ów czasow c- 
go  rządu c iąg łym  praw ie pobytem  w  sto licy  R zecz) - 
p o sp o lite j, w ypadało  mu przeto ku pom ocy w za ła­
tw ieniu  spraw pasterstw a jego d otyczących , p rzyb)a 
m ę ż a , na k tórym by z zupelnem  zaufaidem  nu>zna 
b y ło  polegać. Juz w ów czas im ie W oronicza nie u}* 
lo  tak pospolite, ab y  nie zw racało  na siebie ba r/n  
ści Skarszewskic«fo , k tórv sam będąc p ełny swia
i z d o ln o śc i ,  lub if o d d a w a ć  sp raw ied l iw o ść  talentom  
i n a u c e ;  j a k o ż  z  tego  jedynie pow odu W oronicz  nic 
ty lk o  do dyecez ji  tutejszej pv/.ez S ka rszew sk iego  nLl 
u rząd  a u d y to r a  i sędziego spraw kur j i  biskupie.! Po­
w o ła n y , a le nadto w gronie ów czasow ej kapituły

chełm sko--lubelskiej u m ieszczony zosta ł. Ale m ąż  
ktorego .O patrzność do n a jw yższych  w kościele i kra- 
jii polskim  dostojeństw  p r z e z n a c z y ła , nie m ógł na 
jedneni ty lk o  stanow isku rozw ijać sw y ch  talentów ; 
ow szem  uw ażając c a ły  sposób życia  W oron icza, a 
zastanaw  iając się nad jego  p ra ca m i, których dal do- 
w o d y , c z y  to w zaw od zie  n au k o w y m , lub ob yw atel­
sk im , c z y  to w pełnieniu  licznych  i dostojnych urzę­
dów  duchow nych i św ie ck ich , dostrzegam y w nim  
jakąś szczególn ą  żądzę zasłu g iw an ia  s  ę w każdym  
w zg lęd z ie  Bogu i o jczyźn ie  najszluchetniejszem i czy ­
nami. I tento , a nie inny c e l ,  zp ow od ow ał W oro­
n ic z a , że chlubnie sp e łn iw szy  lat kilka na u rzędzie  
p rzy b isk u p ie , p ośw ięc ił u słu gę sw oję  parafji kaź- 
m ierskiej...... w ' l fn  lis t  pasterski c z y ta n y  b y ł ze  w sz y ­
stkich ambon w w ojew ód ztw ie luhelskićm .

T ow arzystw o  tutejsze zup rum fordzkieh o trzym a­
ło  w  darze od bezim iennej o so b y  2S7 portretów  lito -  
grafow anyeh ś. p. m inistra T adeusza M atuszew ica .

W dobrach G uzow skich  o  m il sześć  od W arszaw y  
na trakcie do Ł o w ic z a , rozpoczęto budow ę na fa ­
brykę cukru z  buraków , w które: pod ług  najnow szych  
sposobów  cukier m a  b y ć  w yrab iany. Zamiarem jest  
za ło ży c ie la  urządzić tę fabrykę w sposobie w zorow ym , 
w celu, aby się m ogli w niej form ow ać m ajstrow ie  
do podobnego rodzaju fa b r y k , które w k r ó tc e , jak  
teraz gorzeln ie  p ow in n y b y ć  odnogą gospodarstw a  
roln iczego w  krain n a sz y m .' K om m issja R ząd. spraw  
w ew nątrz, i policji baczna na w sz y s tk o , co ty lko  
rozw inąć m oże p rzem ysł n arod ow y, znacznem i z a ­
siłkam i p rzy sz ła  w pomoc tej fabryce i zastrzeg ła  , 
aby za w sze  z je j  m ianow ania sześciu  u czn iów  bez- 

* p łatn ie m ogło  się ćw iczy ć  we w szystk ich  ga łęziach  
tej fabrykacji. Oprócz "tych sześciu  uczniów  , w ła ­
ściciel fabryki p r z y j m u j e  bezp łatnie drugich 6 c iu , 
których],y chcieli ob yw atele  m ający zam iar zakla-
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«Jao fabrykę cukru, przystać na naukę. Postępy7fa­
bryki i otrzymane rezultaty drukiem będą ogłasza­
ne; xiążki i rejestru dla każdego o tw a r te a b y 7 każdy 
mógł sam o użyteczności tego rodzaju zakładu i o 
trudnościach z nim połączonych, dokładną powziąć 
wiadomość. Plany7 i rysunki każdemu przerysować 
wolno. Dyrektor fabryki i wszystkie informacje i 
rady bezpłatnie udzielać, kontraktem jest zobowią­
zany7. Wreszcie, każdemu na żądanie przysłany bę­
dzie na miejsce porządkiem zgłoszenia sie doświad­
czony podmajsfer do pierwiastkowego urządzenia fa­
bryki. Podobna fabryka cukru z buraków w Izdebnie 
pod Błoniem założona, już w roku bieżącym w zu­
pełnym jest ruchu. Zaszczytnie z wielu użytecznych 
krajowi zaprowadzeń znany- właściciel tych dóbr, 
nic odmówi również nikomu korzystać ze swego 
doświadczenia.

W biórzc kom miss ji województwa krakow skie­
go sprzedawane będą przez licytację d. 22 lu ­
tego dobra rządowe Rzgdowice, w d. 23 lu te­
go realności rządowe Kustodja Głogowiany, 
w d .2 4  lutego dobra rządowe Boronice; wszy­
stk ie  w obwodzie Miechowskim.

Dnia 26 lutego sprzedawane będą przez Ii- 
cytację publiczną w biórze kommissji wojewódz­
twa podlaskiego, dobra rządowe Z adyb ie , w 
obwodzie Łukowskim położone.

Ogólne zebranie członków towarzystwa o- 
szczgdności, na którein deputacja zda sprawę z 
czynności rocznych i nastąpi wybór prezesa i 
wychodzących członków deputacji, odbędzie się 
w sobotę d. 30 stycznia r. b. o godzinie c ‘wieczór 
w sali g ie łdy przy banku polskim. Na posie­
dzeniu tern ty lko  członkowie towarzystwa znaj­
dować się mogą.

Dnia onegdajszego o godzinie 9 wieczór, zna­
leziono na Miodowej ulicy przed domem Nro 
479 a ,  starca przeszło lat 60 mającego, z imie­
nia i nazwiska niewiadomego, który tamże we­
d łu g  wszelkiego podobieństwa z nędzy i n ie ­
dostatku życie zakończył.

Wczoraj o godzinie 2 popółnocy wszczął sie 
ogień w domu Nro 37 w Rynku starego miasta 
położonym. Kommunikacja s'ciany p rzy  k tó­

rej drzeivo leżało, z kominem izby sąsiedzkićj, 
by ła  powodem iż drzewo się zapaliło ‘ tak dale­
ce ,  ze juz drzwi i futra , tychże p łomieniem się 
paliły7, spieszny atoli ra tunek  pomimo pory no­
cnej,  zapobiegł grożącemu ztąd niebezpieczeń­
stwu.

Podinspektor policji Górecki zakończył ży­
cie dnia onegdajszego w nocy.

Niedaleko m ias ta 'G óry  napadło k ilku  wil­
ków na podróżnego. Widząc o n ,  że chyżość 
koni nie będzie ich mogła ocalić i sain bez­
bronny nie chcąc się narażać na n iebezpie­
czeństwo , jakkolwiek z żalem , zmuszony by ł 
poświęcić pięknego psa i wyrzucił go z sanek 
na pastwę żarłocznego zwierza. Jakoż wilcy 
zatrzymali się przy rozszarpaniu p sa ,  a ty m ­
czasem pan jego zdołał ich znacznie wyprze­
dzić i szczęśliwie s tanął w m ieśc ie .  Opowie­
dziawszy tam swój p rzypadek ,  zebrał niezwło­
cznie kilku  myśliwych , ażeby pomścić stratę  
wiernego towarzysza. Dla zwabienia wilków 
wzięto z sobą prosie; wkrótce napotkano tych 
samych, ale tylko jednego z nich zdołano ubić. 
Reszta pierzchnoła.

Na trakcie radomskim spotkali jadący cxtra- 
pocztą około 20 wilków przy drodze; zdawało 
s i ę ,  iż miały ochotę rzucić się na konie, gdyż 
zamiast oddalenia się zastępowały drogę. P q- 
cztyljon nie miał odwagi naprzód postępować. 
Widząc to podróżny radził  mu u£yć ‘t rąbk i .  
Środek ten sku tkow ał; nieznany wilkom' od­
głos strwożył ich , wnet rozbiegły się i po­
wóz pocztowy ruszy ł w dalszą drogę.

O milę od Warszawy pod Śłużewiem znale­
ziono na drodze zmarzniętą kohićtę 701etnia.

W Włodawku pokąsał kot trzy osoby. M yl­
nie sądzono izby by ł wściekły; wszelako dla 
bezpieczeństwa osób skaleczonych użyto wszet- 
kich środków ostrożności,

Tom XXI l iasta wyszedł z d ruku  i pi'enu-
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meratorowie mogą takowy w właściwych kanto- 
xach odebrać.

Druga  edycja wiersza na zgon ś. p. Woronicza 
sprzedaje sic w składzie Ciechanowskiego , w skle­
pie ubogich i w księgarni Kermena, i Szteblera, za 
renę gr. 15.

P rzy jech a li ilu W arszaw y. — Chmielewski podpuł­
kownik  476 Now. Sen. Swidzinska Urszula 414 Ger­
lach; Wyszyński Józef baron tamże; Gliszczyńska k a ­
sztelanowa 570 Długa; Komorowski Fran. 1105 T w ar­
da; Reich lekarz 1713 Piękna; Mackiewicz 1821 Ko­
źla.

Dziś zimna stopni l j  
1KATR NARODOWY. Jutro  nowa oryginalna tra- 

jedja Pelopidowie.

. . ( e t .
t <t o t> tsro s  c t r^zź a. a r  a me sne .

K -  ̂ . .".'fol J. n iderlandzki udzieli! dymissje czte-
fem  urzędnikom, którzy zarazem byli deputo­
w a n y m i .  \Y dekrecie z tego powodu wyda- 
y m ,  powiedziano: ’’Zważywszy, że okoliczno­
ści,  k tóre poprzedziły  narady nad budżetem 
1 le ,  co w ciągu tych narad zaszły, coraz wię­
kszy stanowią dowód, jak ważną jes t  rzeczą, 
JSeby urzędnicy w ogólności a szczególniej ob­
darzeni zaufaniem, szczerze byli przywiązani do 
iządu, jego widoków i środków, o raz ,  żeby w 
obronie jego innym  spółpoddanym za wzór s łu ­
ży i; zważywszy że to nietylko jest obowiązkiem 
urzędników, ale nawet konieczną je s t  rzeczą dla 
utrzymania potrzebnej s iły  rządu i prawnych 
instytucji; zważywszy, iż okoliczności wyżej
przytoczone z wielką boleścią dozwoliły nam
spostizedz, iż n iektórzy urzędnicy naszego dwo­
ru ,  oraz osoby , dla k tórych mieliśmy szcze­
gólne w zględy , w postępowaniu publicznem, 
wyraźną okazały niechęć ku rozporządzeniom 
rządu naszego; zważywszy, źe jakkolwiek n ie ­
którzy z nich, będąc członkami zgromadzenia 
sejmowego, n iepodleg ły  gł os mają w wynurza­
niu zdan swoich, jednak  w rzeczach przeci­

wnych rządowi, takie mają zdanie, iż d łu lć j  
nie możemy im powierzać wykonania naszych 
rozkazów, lub być dla nich z szczególniejszą 
przychylnością ,  przeto udzieliliśmy dymissjg 
etc.,,

W B ruxelii  otworzono niedawno z wielką uro- 
czystością wyższą szkołę rzemieślniczą.

W kopalniach węgła w Dour, spadł jeden  
robotnik z wysokości 330 stóp i zdrów powró­
cił  natychmiast do roboty.

Z niderlandzkich posiadłości amerykańskich 
doszły wcale różne wiadomości o Kolumbji, od 
ty 0*1 , ja k ie  dochodzą do Anglji.  Rewolucja 
Kordowy miała być skutkiem nie ambicji jego, 
ale powszechnego w Kolumbji nieukontentowa- 
nia z Boliwara, k tó ry  ciągle myśli o koronie, 
a nawet o dyktaturze,  do czego usposabia opi- 
nję przez puszczanie w obieg pism stosownych; 
ma już po swojej stronie wojsko i cześć naro­
du i wkrótce zapewne wybuchnie wojna domo­
wa , którą rozpocznie je n e ra ł  Paez w W ene­
zueli.

Thorwałdsen spodziewany je s t  w- Monachjnm 
w lutym; będzie on przy postawieniu pomnika 
xieeia Engenjusza.

Pewien uczony genewski dowodzi, Że wszy­
stkie spostrzeżenia termometryczne są niedo­
k ła d n e ,  gdyż pomijamy przy nich rozmaite 
okoliczności, mające wpływ na stopień ciepli­
ka, jak n . p .  gatunek z iem i;  przedmioty ota­
czające p unk t  spostrzegania i t. p.

_ W Londynie miano ogłosić almanak na rok 
bieżący , jakiego jeszcze nie było. Jest on tak  
mały, ze go można mieścić w pierśc ionkach , 
szpinkach, kolczykach, a znajdujące się w nim 
wyjątki z n aj pierwszych autorów; angielskich 
można czytać tylko przez szkło powiększające.

Pan 'Kiescw etter z Hannoweru, syn sławnego 
wirtuoza londyńskiego, przybył do Berlina i bę­
dzie publicznie, czytał rozprawy o sztuce dra­
matycznej.
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S ły c b a ć , że r zą d  aust r jack i  zaciąga p o ż y ­
czkę lO O m il jo n ó w Z  R .  w ten  je d n a k  sposób, 
iż Galicja ,  W ęg ry ,  Czechy  i M orawy, oraz k r ó ­
lestwo lo m bard zk o -w en eck ie  każde czwartą  część 
tego d łu g u  z dochodów swoich sp łacać  będ ą .

O 50 m il  od osady L ib e r ia  w A fryce  o d k r y ­
to lu d  liczny  i cywilizowany,, a dotychczas z 
żadnego opisu  E u ro p ie  n iez n a n y .  K raj tego 
lu d u  zowie się A szm u m , a m ieszkańcy  znają się 
■na ro ln ic tw ie ,  używ ają  kon i p rzy  codz iennych  
za tru d n ien iach ,  są p r z e m y ś ln i ,  lub ią  wygody ży ­
cia sp ó łcczeń sk ieg o  i piszą po arabsku .

T rz e c i  syn  m a r sz a łk a  N eya  , h r .  E u g en ju sz  
N ey  z sy n a m i n ie g d y  m in is t ra  policji F o u chć ,  
p r z y b y ł  do B a lt im o re  w Z je d n oczo ny ch  K ra ­
jach  A m . p ó łn o c n e j .

! \ .*• '  ieda leko  A u tin  we I r a n c j i  w y d a rz y ł  się na­
s tępu jący  p rz y p a d e k :  Kupcowa tam tejsza je c h a ­
ł a  konno  do Szatoszinon dla zała tw ien ia  in te -  
r e s su  handlow ego. W drodze  spo tyka  ją  m ę ż ­
c z y zn a ,  dobrze  u b r a n y ,  rów nie konno  jadący  
i zaczyna rozmowę od ub o lew an ia ,  że w porze  
tak  p r z y k r e j  zmuszona j e s t  sama podróżować. 
D am a odpowiada m u ,  że sama zw ykła  załatwiać 
w szy s tk ie  swoje in te re sa  i że w łaśn ie  w y p ła ­
ta  2000 fr .  zm u s iła  ją  do tej po d ró ży .  ” A czy 
się pan i n ie  boi wozić z  sobą p ie n i ą d z e , ,  rze -  
czedo  nie j  n iep roszony  towarzysz. „ B y n a jm n ie j ,  
odpowie kupcow a, odbywałam te podróż  może 
sto r a z y , ẑ  sum mam i n ierów nie  w iększem i. ,-  
”  A gd yb y  też  jak i  rozbójn ik  na p an ię  n a p a d ł? , ,  
” 1 tego się n ie  boję; policja  nasza dobra ,  d ro ­
gi b e z p ie cz n e . , ,  Ja<3ę w tę samą s t ro n ę ,  co 
i  pan i i  p rz y je m n ie  mi b ęd z ie  s łu ż y ć  je j  za 
tow arzysza . , ,  T a k  rozmawiając w jechali oboje w 
w ą w ó z ; w te m  wydobywa nag le  m czczyzna p i ­
s t o l e t ,  p r z y k ła d a  go do p ie r s i  dam y i żąda 
oddania  p ien ięd zy .  D rżącą  rę k ą  od p ię ła  k u p ­

cowa t ło m oczek  i rz u c i ła  go na  z iem ię .  Męż­
czyzna zsiada czem p ręd ze j  z kon ia ,  aby  go za­
b r a ć ,  a tym czasem  dama pnszcza galopa i u c ie ­
k a .  Kon męzczyzny  luzem  stojący idąc za i n ­
s ty n k te m  n a t u r a l n y m , p u ś c i ł  się za k o n iem  
danay i zostawił m ęzczyznę podnoszącego tło* 
rnoczek. N ad arem n ie  chc ia ł  go schw ytać ,  ow­
szem  śm ia ła  dama chwyta go za cugle  i za 
2000 fr .  zysku je  p rzy n a jm n ie j  ko n ia .  S ta n ą ­
wszy w Szatoszinon donosi o ty m  p rz y p a d k u  są ­
dowi ; o tw ierają  t ło m oczek  p rzy p asan y  do k o ­
nia  p rzyprow adzonego  i zna jdu ją  w nim  5000 
fr . W łaśc ic ie l  n ie  z g ło s i ł  się je szcze  po te  
p ien iądze .

Kroi h iszpańsk i n ie k o n te n t  j e s t  z w ypraw y  
n iepo m y ślne j  p rzeciw  M exvkow i i n a ra d z a ł  
się w zg lędem  pow tórnej w ypraw y  z swymi m i ­
n is t ram i  ; j e d n i  radzą  k o n ieczn ie  doświadczyć 
jeszcze  raz szczęśc ia ,  ażeby  odzyskać  p r z y ­
na jm nie j  cząstkę  jaką  daw nych  osad ; d ru d z y  
s ą d z ą ,  że szkoda b ęd z ie  k rw i h iszp ańsk ie j  i 
p ien iędzy  na podobne przeds ięw zięcie ,  k tó re  n ie ­
wątpliwie pozostanie bez s k u tk u .

.. K aa to rze t t rukarn i  A. G a lę z o w sk ie g o  i kom. p r z y  
u l icy  / .a  lej pod N. Ą72 sp rzed a n o  przez o m y łk o  k i lk a ­
dzies ią t  s z tu k  k a le n d a r z y  dum uwi/c/t na  r.lSiJi b eżs tep la .  
C s t r zeg ą  się za tem  każdego k to b y  posiada ł  K a len d a rz  
bez  s t e m p la ,  a b y  g o  od es łać  r a c z y ł  do w yżej  w spo­
m nianego  k an to ru  , z a  k tó ry  o t r z y m a  w za m ia n  exem  
p la rz  o s te m p lo w a n y ;  u  p rzec iw n y m  raz ie  z a  d o s t r z e ­
ż oną  k o n t raw en c ją  sam  bedz ie  o d pow iedz ia lny ,  ę—

" ,  l'? .'11 ^  b. ni. oko ło  r a tu s z a  w z d łu ż  u l icy  
S en a to r sk ie j  ku  Z y g m u n to w i ,  z a b ł ą k a ł  się w y ż e t  
t a r a n t o w a t y ,  w zro s tu  m iernego ,  u sz ów  k a s z a ta n o w a -  
t y c h ,  na p raw em  udzie  z a d n im i  c ę tk a  d uża  obok l e ­
wej p rzednie j  łopatk i  i 11:1 k rz y ż u  cętk i  tak że  k a s z ­
ta n o w a te  mniejsze , nogi ta k s o w a te .  Z n a la z c a  r a c z y  
się zg łos ić  pod \ r .  713 p r z y  u l icy  L e sz n o  od f ro n ­
t u  na  dole, z a  co odbierze  d u k a t a  n ad g ro d y ,
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